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ukazan ia  p rz e s trz e n i w dziele  lite rack im  z różnym i wymiarami p r z e s t r z e 

n i w k u ltu rz e .

M gr W łodzim ierz B olecki

„W KRĘGU POEZJI I PROZY STAROPOLSKIEJ”
SPRAWOZDANIE Z SESJI NAUKOWEJ

(27-28 IV 1977)

W dniach  27-28 kw ietnia 1977 r .  odbyła s ię  w W arszaw ie s e s ja  n au 

kowa z cyklu "W kręgu  poezji i  p ro zy  s ta ro p o lsk ie j" , zorganizow ana 

p rz e z  P racow nię  H is to rii L ite ra tu ry  S ta ro p o lsk ie j Insty tu tu  Badań L ite 

ra c k ic h  PAN.

P ie rw sz a  wypowiedź, doc. d r  hab . B a rb a ry  O t w i n o w  s k i e  j , za ty 

tułow ana " F ra s z k a * D o  sn u K o c h a n o w sk ie g o "  (do tycząca  fra sz k i 37 k s ię 

gi 11), z aw ie ra ła  p ropozycję  in te rp re ta c j i  tego liry k u  w św ietle  h is to r ii  

id e i. U tw ór, pozorn ie  p ro s ty  i ,  zdaw ałoby s ię , nie wymagający szczeg ó l

nego kom entarza  rzeczow ego ani filo log icznego , s tw a rza  m ożliw ości g łęb

szego o dczy tan ia , jeże li się  ro z p a trz y  aktualne w czasach  K ochanow skie

go zn aczen ia  obiegowe i filozoficzne podstawowych zaw artych  w nim te rm i

nów i p o jęć : sen , śm ie rć , kosm os, d u sz a , c ia ło . Dla w yjaśn ien ia  owej 

g łębsze j konotacji utw oru re fe re n tk a  omówiła ko re lu jące  z nim koncepcje 

p rzed k o p ern ik ań sk ie j budowy kosm osu i  p rz e d k a rtez ja ń sk ie j te o r ii duszy  

i c ia ła , jak  rów nież wywodzącą s ię  od Ś y n ez ju sza  i M akrobiusza te o r ię  

snów, respek tow aną w o k re s ie  R en esan su . C ałościow ą koncepcję u tw oru 

re fe re n tk a  zestaw iła  z te o r ią  F ic in a  na tem at kontem placji o ra z  z ro z p a 

tryw aną p rz e z e ń  w tym aspekcie  te o r ią  snu .

D r S tefan N ie  z n a n o  w s k i  w re fe ra c ie  dotyczącym  "B arokow ej poe

z ji m istycznej w P o lsce"  p rzed staw ił w stępne rozeznan ie  w zasygnalizo 

wanym w tytule m a te ria le , poniew aż b rak  w chw ili obecnej pełnej znajomo

śc i te j p o e z ji. Wiadomo coś jedynie o p rzek ład ach  mistyków h iszpańsk ich  

o ra z  znamy pewną m anierę s ty lis ty czn ą  ujaw nianą p rz e z  poetów imiennych 

XVII w . : nałożenie sty listyk i "P ie śn i nad P ieśn iam i" na p rz e ż y c ia  m isty
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czne . Zabytki przechow yw ane są  p rzew ażn ie  w ręk o p isach  k lasz to rn y ch . 

Podstaw ą o b se rw ac ji p rzekazanych  w re fe ra c ie  były ręk o p isy  k a rm elita 

nek bosych.

R eferen t s tw ie rd z ił, że po lska  po ez ja  m istyczna nie może w prawdzie 

konkurować z osiągnięciam i artystycznym i Jana od K rzyża czy T e re sy  z 

Avila, ale w arto  je j s ię  p rz y jrz e ć ,  gdyż je s t  in te re su ją c a  i znacząca d la :

l )  języka liry czn eg o  poezji barokow ej; 2) p o sz e rz e n ia  skali w rażliw ości 

liry czn e j i  ro d za ju  p rz e ż y ć ; 3) um ieję tności analizy  w łasnych p rzeży ć ;

4-) i co się  z tym łączy , um iejętności a u to re f le k s ji, k tó ra  w poezji ob ja

wia się  w św iadom ości este ty czn e j tw órcy ; 5) ukszta łtow an ia  się  po lsk iej 

odrębności te j p o ez ji, k tó ra  skupiać się  będzie r a c z e j  na  radosnym , zmy

słowym przeżyw aniu  na ro d zen ia  n iż  na  d ążn o śc iach  do ponadzmysłowego 

kontaktu z bóstw em , choć i takie te k s ty  będą ; 6) uform owania się polskiej 

topiki m istycznej, k tó rą  w yzyskają poeci rom antyczn i.

D oc. d r  hab . Julian L e w a ń s k i  w re fe ra c ie  "R ej jako d ram atu rg . 

^Kupiec** wobec S>M ercatora^", s tw ie rd z ił, że p rz e  budów anie w zorca  T . 

K irch m aiera , zatytułow anego "M erca to r"  (drukow anego w 154-0 r . , k tó ry  

o siągną ł w krótce 16 edycji i  p rzek ładów , a k tó rego  Rejow skie tłum acze

nie było drugim  pon iem ieck ich ), posunął n a sz  au to r daleko: pow iększył 

trzy k ro tn ie  te k s t,  n iek tó re  p a r tie  p rze ło ży ł w ie rn ie , w innych w prow adził 

zupełnie nowe elem enty . "M erca to r"  był swego ro d za ju  parod ią  słynnych 

w ów czas m oralitetów  hum anistycznych (M acropediusa "H ecastus" i D ie- 

sthem iusa "H om ulus"). Rej z rów ną swobodą tra k tu je  w zorzec łac iń sk i:

1) D opisał w stępną scen ę , w k tó re j C h ry stu s  decydow ał się  u rząd z ić  

Sąd O sta teczny  - w ten  sposób o d b ie ra jąc  m oralitetow i jego n a jis to tn ie j, 

szą  cechę  gatunkow ą: n ieo k reślo n o ść  czasow ą; podobnie potraktow ał p o s ta 

cie  i sy tu ac je : gdy u K irchm aiera  są  to tylko g ło sic ie le  pewnych tez  i 

d e k la ra c ji , to w "Kupcu" g ło sic ie le  ci o trzym ali obfity ap a ra t p rzeży ć  

i ludzkich  zachow ań. 2) K irchm aierow ski b o h a te r sz tuk i, kupiec, ę trzym ał 

pomoc z n ieba  bez określonego  powodu (ty lko d la  wygody d ra m a tu rg a !) , 

u  R e ja  on sam dochodzi do zrozum ienia sw oich kato lick ich  błędów i p ro 

si o ra tu n ek  C h ry s tu sa , k tó ry  dop iero  w tedy zsy ła  św . Paw ła i św . Koz- 

m usa n a  ziem ię -  w ten  sposób w po lsk ie j w e rs ji zo sta ł uzasadniony i d r a 

m atyczn ie , i m oralnie o sta teczny  wyrok n ieb iańsk iego  trybunału . 3) Rej
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je s t  lepszym  dram aturgiem  od K irchm aiera: komizm w w e rs ji łac iń sk ie j 

o p ie ra  s ię  głównie n a  parodiow aniu gatunku -  w po lsk ie j mamy k ilk ad z ie 

s ią t  sy tu ac ji dobrze rozbudow anych; sztuka s ta ła  s ię  "tra icocom edią" o 

trz e c h  g rzeszn y ch  głupcach i kupcu, rów nie g rzesznym , lecz  mającym 

"rozum  p ręd k i"  (i d latego zbaw ionym ). 4-) Rej osiągnął w ięcej n iż  K irch- 

m a ie r : d a ł św ietną sztukę p ropagu jącą  kalwinizm  -  o to , rozum ujący wg 

kalw ińsk ich  zasad  kupiec uspraw ied liw ia ł św iat i odroczyli Sąd O sta tecz 

n y .
łfolejny re fe re n t, doc. d r hab. Zbigniew R y n d u c h ,  mówiąc o "P rze 

m ianach pojęć i  sądów o sty lu  w tw ó rczo śc i A .M . F re d ry " , za ją ł się 

n a jp ie rw  p ro z ą  łac iń sk ą  tego p is a rz a ,  u zasad n ia jąc , że jego pism a łac iń 

sk ie , pow stałe  w la tach  1652-1676, wykazują w zasadzie  s ta łą  tro sk ę  

a u to ra  o jakość  sty lu  o ra z  dowodzą świadom ości w a rsz ta tu  p isa rsk ie g o .

Ale w m iarę  ro snącego  angażow ania się  "polskiego T aćyta" w dz ia ła lność  

po lity czn ą  słabnie ra c z e j poziom jego p isa rs tw a  -  i  pod względem m eryto

rycznym , i ,  p rzed e  w szystkim , re to ry c z n o -s ty li stycznym . N iejednokrotnie 

te ż  załam uje się  co h aeren tia  re ru m  e t verborum .

W d a lsz e j ko le jności omówił au to r opinie A .M . F re d ry  o sty lu , z a 

w arte  w " G e s t o r u m . " M o n i t a . . . "  o ra z  w " S c r ip to ru m .. . " ,  a także 

jego wypowiedzi o wymowie, 'm ów cach i odm ianach sty lu  (w znacznej 

m ie rze  szko lno -barokow ego),, pochodzące z p ra c  p t.  " M i l i t a r i a . . . "  o raz  

"V ir  c ons i l i i . . ,  po czym za ją ł się  wpływami n a  jego p isa rs tw o  T acy ta , 

^Seneki, L ip s ju sz a , S aav ed ry , C ycerona i  innych, p o d k reśla jąc  zachowa

n ie  p rz e z  polskiego p is a rz a  p ię tn a  w łasnego sty lu .

O m aw iając p ro zę  po lską F re d ry , re fe re n t skupił s ię  ńa ocenie je j 

języka i  s ty lu , głównie afo rystycznego , w dzie le  p t,  "P rzy sło w ia  mów 

p o to c z n y c h .. . " .  Omówione zosta ły  także "P o trzeb n e  c o n s id e ra tie . . . "  i 

inne u tw o ry . .

M gr T e re s a  L a n c  h o l e  mówiła o "R oli przykładów  w p ro z ie  H au ra" . 

JPodstawę m ateria łow ą re fe ra tu  stanow iły p rzyk łady  zaw arte  w "S k ładzie  

labo sk a rb cu  Znakomitych sekre tów  owkonomiej z ie m ia ń s k ie j . . ."  (Kraków 

1689 i  1693) J .K , H au ra . A uto r, nobilitow any m ieszczanin  żyjący w la 

bach 1632-1709, znany był jako tw ó rca  kompendium ro ln iczego  zatytułow a

nego "Ekonom ika z ie m ia ń s k a .. ." .  "S k ład  abo sk a rb iec"  -  to t r z e c ia ,  g run
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townie p rze ro b io n a  w e rs ja  tego d z ie ła . W "Ekonomice ziem iańskiej" p rz y 

kłady pojaw iają się  sp o radyczn ie , natom iast w "S k ładz ie  abo skarbcu" 

znajdujemy ich  k ilk a d z ie s ią t, w plecionych w tok wywodów o gospodarstw ie  

i  obyczajach. Kilka z n ich  to nowele typu " h is to rii  budujących", r e s z ta  

-  ciekaw ostki z te re n u  P o lsk i i  innych k ra jó w , ob razk i i  facecje  (np . 

anegdoty o zw ie rzę tach , "casu sy  tre fn e " , m ające n a  ce lu  o d s tra sz a n ie  

pijaków od nałogu , d y sk u rs  mężów o żo n ach ). R eferen tka  o k re ś li ła  funk

c je , jakie p e łn ią  w d z ie le  p rzyk łady  (docere  i d e le c ta re , zgodnie z r e s z 

tą  ze wstępnymi założeniam i a u to ra ) . P rz e d s ta w iła  także sposób, w jak i 

autor w tapia je w te k s t o p rzezn aczen iu  praktycznym , i u k azała  znaczny 

stopień b e le try z a c ji "S k ładu  abo sk arb ca"  w porów naniu z "Ekonomiką z ie 

m iańską". M arginesow o natom iast potrak tow ana zo s ta ła  sp raw a genezy 

przykładów .

R efe ra t zatytułow any "P ie rw sz e  studium o £> O dpraw ie posłów  g re c k ic h ^  

(1823) i wynikłe z niego konsekw encje badaw cze" w ygłosił p ro f . d r  Je rzy  

S t a r n a w s k i ,  A utor omówił tom "Chefs d ’o eu v res  du th é â tre  po lonais" 

z 1823 r .  (w cyklu "C hefs d ’o eu v res  du th é â tre  é t r a n g e r " ) .  Z w róc ił uw a

gę na fak t, że tylko trz y  utw ory tam zaw arte  ("O dpraw a posłów  g reck ich "  

K ochanowskiego, " B a rb a ra  Radziw iłłów na" A. F elińsk iego  i "G liński" F . 

Wężyka) są  nam znane ; natom iast t r z y  pozosta łe  -  to łamigłówki b ib lio g ra 

ficzne dotąd nie ro zw iązan e .

•Następnie re fe re n t  za ją ł się  przedm ow ą do "O dpraw y posłów  g reck ich "  

p ió ra  Alphonse D en isa . Przypom niał jego ocenę "Odprawy" i zw rócił 

szczegó lną uwagę n a  sp o s trz e ż e n ie , iż  Kochanowski w czas ie  pobytu w 

P a ry żu  mógł poznać dzieło  Jacquesa M irle ta  (p isanego  także : M illet)

"O zagładzie  T ro i" . H ipoteza ta  zo s ta ła  zapomniana w now oczesnych b a 

daniach nad "O dpraw ą". K om paratystyczne p ra c e  dotyczą tylko wpływów 

antycznych n a  d ram at Kochanowskiego (od J. K allenbacha po T . S inkę) 

i jego związków z dram atem  renesansow ym  włoskim (T . U lew icz), M ożli

wość wpływu w czesno renesansow e go dram atu  francusk iego  nie była dotąd 

ro zp a try w an a . R efe ren t za ją ł s ię  szczegółow iej analogiam i pomiędzy utw o

ram i M irle ta  i Kochanowskiego (p o s tać  A ntenora, p o stać  K assandry  i in .  ) .

A utorka re fe ra tu  zatytułow anego "O kolędzie z ^L udycji w ieśnych4", d r  

H elena K a p e ł u ś ,  sch a rak te ry zo w ała  po lsk ie  kolędy now oroczne i ich  s to 
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sunek do zasobu kolęd innych ludów słow iańskich , w skazując podobień

stwa i ró żn ice  tem atyki poetyk i form uł. Z w róc iła  także uw agę, że takie 

a rchaiczne  p a r tie  tekstów , jak : polow anie, zw ie rzę ta  kultow e, konw encja 

z ło ta , pawie p ió ra , mówią o chronologii utw orów .

T eksty  z "Ludycji w ieśnych" p rzedstaw ione zosta ły  na  tle  o b rzęd u , 

z podkreślen iem  związków z innymi tekstam i (rep rezen tan tam i innych ga

tunków) tow arzyszącym i obrzędom . Omawiając kolędę "A czy jże to nowy 

trzem ", au to rka  zw róciła  uwagę n a  w yjątkow ość tem atyczną tek s tu  w ze

spole kolędowym polskim  i słow iańskim . P róbow ała  odczytać znaczenie 

"g ro n o sta ja"  w św ietle w iedzy na temat w ie rzeń  i wiedzy arch eo lo g iczn e j. 

Udowodniła, że re a l ia  kolędy zatytułow anej "A ta  pani śliczn ie  chodzi" 

św iadczą, że je s t  to po lska  odmiana kolędy d la  gospodyni.

W zakończeniu omówione zosta ły  inne ludowe kolędy po lsk ie  o rodo 

wodzie średniow iecznym .

O sta tn ia  re fe re n tk a ,m g r K atarzyna M r o c z e k ,  mówiła o "S ta ro p o l

skich traw ę s tac jach  psalm ów ". T ekst p rzedstaw iony  stanow ił fragm ent 

w iększej c a ło śc i, k tó re j tematem będzie ch a rak te ry s ty czn e  d la  l i te ra tu ry  

s ta ro p o lsk ie j zjaw isko świadomego p rz e k sz ta łca n ia  s tru k tu r  gatunków "po

ważnych" (n p . eposu , tre n u , paneg iryku , psalm u i td . )  w ce lu  uzyskan ia  

efektów kom icznych. Poszukiw ania odpow iedniej d la tego z jaw iska nazwy 

w ów czesnej term inologii l i te ra c k ie j doprow adziły  do wyboru d la  niego 

term inu "p a ro d ia"  i wycofaniu się  z term inu " tra w ę s ta c ja " .

R eferen tka  wymieniła parod ie  gatunków l i te ra tu ry  re lig ijn e j o ra z  omó

w iła te k s ty  będące przedm iotem  analizy  (p a ro d ie  psalmów pochodzące z 

dwu tomików Jana z K ijan: "Nowego S o w if r z a ła . . .  " i "F ra sz e k  nowych 

S o w iź rza ło w y ch .. .  D otychczas badacze zestaw ia li parod ie  psalmów 

Jana z K ijan z Psalm am i Dawidowymi, tym czasem  wydaje s ię , że au tor 

ten  parod iu je  także popularny w tym o k re s ie  psalm  innow ierczy  ( in sp iro 

wany c z ę s to  p rz e z  psalm  b ib lijn y ). Elem enty hum orystyczne o s iąg a  Jan 

z Kijan w omawianych parod iach  psalm ów , s to su jąc  n astępu jące  zab ieg i:

1) k o n tra s t pomiędzy in tenc ją  sygnalizow aną tytułem  a in tencją  m ów iącego;

2) k o n tra s t m iędzy tematem zapowiadanym w tytule a tematem rea lizo w a

nym w te k śc ie ;  3) zdeform owanie c h a rak te ry s ty czn e j d la  psalm u Dawido

wego i d la  psalm u popularnego w ew nętrznej sy tuacji kom unikacyjnej; Ą)
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zdeformowanie motywu psalm ieznego (pochodzącego z psalm u Dawidowego);

5) zdeform owanie o b razu  poetyckiego , cha rak te ry s ty czn eg o  d la  l i te ra tu ry  

psalm icznej i d la  l i te ra tu ry  e ro ty c z n e j; 6) k o n tra s t dwu obrazów  poety 

ck ich ; 7) wyzyskanie ch a rak te ry s ty czn y ch  d la  psalm u środków  s ty lis ty c z 

nych (p e ry fra z , p o w tó rzeń ), p rz y  jednoczesnym  zastosow aniu  słow nictw a 

codziennego n iższych  k la s  społecznych (w yrazów  dosadnych, p rzysłów ) 

i użycie zwrotów frazeo logicznych  o ra z  słow nictw a charak te ry s ty czn eg o  

d la  psalm u popu larnego , p rz y  jednoczesnym  zastosow aniu  słow nictw a z 

kręgu  tem atyki m iłosnej.

O brady zakończone zosta ły  d yskusją  nad antologią "P oeci po lscy  od 

średn iow iecza  do baroku" w opracow aniu  K azim iery Żukow skiej.

' Mgr K atarzyna M roczek

OGÓLNOKRAJOWA NARADA BIBLIOTEKARZY I DOKUMENTALISTÓW 

(2 9 -3 0  III 1977)

W dniach 29 i 30 m arca 1977 r .  odbyła się  w W arszaw ie O gólnokra

jowa N arada  B ib lio tekarzy  i Dokum entalistów , zorganizow ana p rzez  Komisję 

Pracow ników  Inform acji Naukowej p rz y  S ekcji Nauki Z arządu  Głównego 

Zw iązku N auczycielstw a P o lsk ieg o .

W pierw szym  dniu obrad  zo sta ły  wygłoszone następu jące  re fe ra ty :  

"K om puteryzacja b ib liog rafii narodow ej" (d r  Radosław  C y b u l s k i  z B i

b lio tek i N aro d o w ej), "S elek tyw na d y strybucja  in form acji" (d r  C zesław  

D a n i  ł o w i ć  z z B iblioteki P o litechn ik i W roc ław sk ie j). Obok tych sp ec ja 

lis ty czn y ch  re fe ra tó w , mgr Anna R o m a ń s k a  (z B iblioteki U niw ersy te tu  

W arszaw skiego) p rzed staw iła  "K ierunki d z ia ła ln o śc i Komisji Pracow ników  

Inform acji Naukowej S ekcji Nauki Z N P", zapoznając zebranych z p o d sta 

wowymi założeniam i p racy  K om isji. P o d k re ś liła , że w centrum  uwagi Ko

m isji znalaz ły  się  zarówno spraw y zawodowe grupy  pracow ników  dokumen

ta c ji  i inform acji naukowej (tzw . tem atyka produkcy jna, spraw y k sz ta łc e 

n ia  i podnoszenia  k w a lif ik a c ji) , jak  cały  zespół spraw  socjalno-bytow ych.

D rugi dzień  obrad  p rzy n ió sł r e fe ra ty :  in ż . M ieczysław a D e r e n t o -


